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nia, bo jakkolwiek p. Dyrektor twierdzi, że nie 
otrzymał żadnego rozporządzenia nakazują- 
cego rozszerzyć język polski w wykładach 
szkolnych, wszelako rozporządzenia o któ- 
rych mówimy, ogłoszone zostały urzędownie, 
a przeto jak sądzimy, obowiązywać były 
powinny. 


tejszego przysyła nam następującą odpo- 
wiedź, na wzmiankę uczynioną przez nas 
o przeniesieniu części uczniów z niższych 
klas tegoż gimnazyum. 

Punie Redaktorze ! 


Dzisiejszy numer Czasu (218 z d. 23 września) 


Ze zbliżającym się 4 Października zapraszamy do |w Rzymie.. Z hr. Cavourem niemoże się po- 
PRZEDPŁATY Sok yk Obroie. opo b jed pro 

swoich, bo hr. Cavour sprzedał jednę z pro- 

na „CZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY"  |wincyj włoskich, * Zawsze Hige śnodki$ń 
wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- Nicei do Francyi nie przestaje być jedną 


kuszowych. Z największych trudności. Ona przeszkadza 
Przedpłata na sam dziennik „Czas |porozumieniu się Garibaldego z Piemontem; 
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mnazyalnych (tylko w wyższych), nie roz- 


mowanego zaczerpniętą. Pełnię więc swój obowią- 
ciągało się bynajmniej do klas niższych, a 


n n 
Przedpłata na Dziennik Czas mE 
zek i służę poczciwój sprawie, prostując mylne 


Piemont odwołuje się do parlamentu. Ale 
wraz z Dodatkiem miesięcznym; 


choćby parlament dał zupełną hr. Cavouro- 


kowie: ocztą: ri PRE ; i X data h doniesienie „Kroniki“ się opiera. R 5 

si dy Fae u aż M 2 e PRA wi wolność działania przeciw Garibaldemu, 1) pała api części nan ję ki ' |zatóm i do gimnazyów niższych; a następnie, 
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kwartalnie.... $ n » że się z bronią w ręku oprzeć Garibalde-|w skutek rozkazu W. e. k. Ministerynm Oświecenia dzeniem Ministerstwa oświecenia z dnia 8g0 


w celu zapobieżenia przepełnieniu niższych klas 
gimnazyum Š. Anny, gdzie do pierwszćj i drugićj 
klasy w pierwszych dniach wpisów przeszło trzech- 
set uczniów było się zapisało. 2) Gimnazyum na 
ulicy Kanonnćj przestało z rokiem szkolnym bieżą: 
cym być wyłącznie niemieckiem ; uczniowie u Św. 
Anny zapisani, a teraz tam przeniesieni, nie pono- 
szą żadnych kosztów ucząc się, z tych samych 
książek, które do gimnazyum Š. Anny sobie po- 
kupili. 3) Zasadą przeniesienią nietylko bliskość 
lub odległość mieszkania uczniów od budynków 
szkolnych była, jak to Kronika podaje; bo wcho- 
dziły tu i inne względy. Zważano tu bowiem, aby 
uczeń bez potrzeby zakładu i nauczycieli nie zmie- 
niał; aby słabszy w klasie mniej licznój, gdzie 
nauczycielowi łatwiój szczegółowo nim się zająć, 
był umieszczony; —a w końcu nieraz wzgląd peda- 
gogiczny radził przenieść ucznia, aby go dla wła- 
snego jego dobra w odmiennych postawić stósunkach 
szkolnych. Dyrekcya kierując się dobrem uczniów, 
niewinna temu, że niektórzy ojcowie lub dozorcy do. 
mowi postanowień jéj niepojmują, lub dla błachych 
powodów raczćj kaprysów swych dzieci, aniżeli 
szezerćj rady słuchają. 4) Uczniów gimnazum S. An- 
ny wcale nie „wydalano chcac ich zmusić do uczę- 
szczania do drugiego gimnazyum*, a tem mnićj „ta- 
kich, którzy mieszkają w najbliższćj okolicy gmachu 
szkolnego 9. Anny* jak twierdzi Kronika; w dzień 
bowiem po oznajmieniu w klasach, że część uczniów 
będzie musiała przenieść się do drugiego zakładu, 48 
z 52 późnićj przeniesionych dobrowolnie z chęcią o- 
puszczenia gimnazyum Š. Anny się zgłosiło, a ja 
czterech tylko sam do przeniesienia przeznaczyłem; i 
to: dwu, nad którymi mam prywatną opiekę, a za- 
tem zapewne dobra powierzonych sobie sierot pra- 
gnąłem, i dwu innych, z których jeden na ulicy Po- 
selskićj, a drugi na Podgórzu, a więc nie „w najbliź 
szćj okolicy gmachu szkolnego Š. Anny“ mieszka. 
5) O zażaleniach obywateli nie nie wiem; z téj 
prostój przyczyny, że się przedemną nikt nie żalił; 
przedstawienia bowiem i słuszne powody ze stro- 
ny interesowanych, o ile z zadaniem szkoły się 
zgadzały, uwzględniałem; ci zaś, O których „Kro 
nika* wspomina, sami sobie winni żaląc się w bió- 
rze redakcyi Czasu, zamiast w kancelaryi Dyre- 
kcyi szkolnćj, gdzie w sprawie tyczącćj się dzieci, 
ojcom najpierw porozumieć się n eżało. 6) Jak 
w gimnazyum na ulicy Kanonnćj Uczą, powziąść 
można wiadomość najautentyczniejszą u Dyrektora 
tego zakładu, gdzie także dowiedzieć się można, 
że liczba uczniów na rok bieżący do niego 
zapisanych liczbie lat przeszłych blisko dorówny- 
wała, pie zaś, jak to w Kronice mylnie twierdzo- 
no, „że był prawie zupełnie o óżniony + z 

Co się zaś era S. Anny tyczy, oświad 
czyć muszę, że tu rzeczywiście wykład jest „czę- 
ściowo polski, częściowo niemiecki“; jednakowoż 
nie jak Kronika donosi „pomimo Porada 
w przeszłym jeszcze roku 8 Inym wy anych*— 
gdyż gimnazyum odbierając rozporządzenia przez 

. Rząd krajowy, a nie przez Pisma czasowe, 
w roku Hoc is. żadnego rozporządzenia rozsze- 
rzenia języka polskiego przy wykładach rozkazu- 
jącego nie odebrało —lecz właśnie w skutek re- 
skryptu W. e. k. Ministeryum „Oświecenia plan 
nauk na rok bieżący zatwierdzającego. 

„Prosząc o umieszczenie niniejszego sprostowa- 
nia w najbliższym numerze Czasu, mam honor pi- 
sać się WPana Dobrodzieja słu8% 

siewicz , 


sierpnia 1859 r. wydanćm w moc postano- 
wienia J. C. Mci m dnia 20go lipca t. r. 
Ostatnie to postanowienie nakazuje, aby 
w klasach wyższych (a więc zawsze wyż- 
szych, bo co do niższych nawet nie było 
wątpliwości, iż nauki wykładane bywają 
jak być powinny w języku krajowym), aby 
więc w klasach wyższych odstąpić od prze- 
pisu dawniejszego nakazującego używanie 
języka niemieckiego, jako przeważnie wy- 
kładowego. Co się tyczy klas niższych, ni- 
gdy nie zachodziła watpliwość prawo- 
dawcza, że nauki winny być wykładane 
w języku krajowym. Oświadczenie więc p. 
Dyrektora, że gimnazyum na ulicy Kanonnćj 
przestało juź w przeszłym roku być wyłą- 
cznie niemieckióm, a że niektóre przedmio- 
ty wykładane są w niém po polsku, nie- 
odpowiada jeszcze prawu, które chce, aby 
w klasach niższych język krajowy był wy- 
kładowym, a w wyższych, aby także zanie- 
chać przeważnego wykładania nauk po nie- 
miecku. 

Że uczniowie niechcieli się zapisywać do 
gimnazyum na ulicy Kanonćj już dla samćj 
tego gimnazyum przeszłości, gdzie nawet 
katechizmu po polsku nie uczono, a grama- 
tykę wykładano uczniom po niemiecku, to naj- 
lepszym dowodem jest właśnie ta okoli- 
czność , iż aby gimnazyum to w bieżącym 
roku szkolnym zapełnić, musiano część u- 
czniów zapisanych już do gimazyum ś. Anny, 
przenieść na ulicę Kanonną już po rozpoczę- 
ciu roku szkolnego. 

Powodem do użalenia się rodziców w Re- 
dakcyi Czasu był może właśnie wzgląd na 
to, że tu nie idzie o sam interes bezpośre- 
dni osób dotyczących, ale o dobro młodzie- 
ży w szczególe a przeto i o dobro kraju 
w ogóle; a wypowiedziane w Radzie pań- 
stwa słowa ministeryalne zachęciły może do 
używania prasy za organ życzeń lub skarg- 
„Byleby jéj tylko wolno było!” — odpo" 
wiedział był na to jeden z członków Rady- 

Co do wykładowego języka w gimna- 
zyum ś. Anny, sam p. Dyrektor przyznaje, 
że takowy częściowo tylko jest polskim a 
częściowo niemieckim. Nie znamy Jeszcze 
planu szkolnego na rok bieżący zatwier- 
dzonego, bo takowy jeszcze nie obowięzuje, 
lecz skoro wejdzie w wykonanie, będziemy 
mieli sposobność sprawdzić; jak dalece od- 
nosi się on do postanowienia N. Pana z dnia 
20go lipca 1889 r. 


mu? Czy wojsko piemonekie będzie strzelać 
na ochotników włoskich, pytał dawno Maz- 
zini, który jak piszą, bawi w Neapolu, a 
nawet jeżeli będzie strzelać, co się wówczas 
stanie z popularnością nie tylko hr. Cavou- 
ra ale Wiktora Emanuela? (Cóż więc się 
stanie jeżeli Garibaldi od programatu nie 
ustapi ? 

W obec tych wypadków, wszystkie pań- 
stwa europejskie zachowały się biernie, wy- 
jąwszy jednej Francyi. Stanowisko jej w Rzy- 
mie zmuszało ją do działania. Odwołała 
posła z Turynu lecz nie zerwała stosunków 
dyplomatycznych, odepchnęła tylko urzędo- 
wnie solidarność polityki piemonckiej. Wy- 
słała do Rzymu hr. Goyona jenerała zna- 
nego z przywiązania do Stolicy Apostol- 
skiej. Powiększyła wojsko okupacyjne do 
dwudziestu tysięcy. Dzienniki jej półurzędo- 
we potępiły nową politykę piemoncką ; prze- 
mawiają za pozostaniem Ojca Sgo w Rzy- 
mie, przyjmując raczej walkę gdyby Fran- 
cuzów do tego zmuszono, aniżeli wyjazd 
Papieża ze Stolicy; przypominają że Fran- 
cya nie uznała anneksyi Toskanii i Roma- 
nii; zaprzeczają aby za anneksyę Neapolu, 
Sycylii i krajów papieskich żądała jako wy- 
nagrodzenie Liguryi, Sardynii i Elby, oś- 
wiadczając stanowczo, że anneksya Neapo- 
lu i Sycylii nie jest faktem dokonanym, a 
nawet gdyby i tak było, nie uznałaby go 
Francya. Są więc jak się zdaje fakta doko- 
nane których Francya nie uznaje, ale któż 
sędzią w tej polityce faktów dokonanych? 
podobno że siła. Francya też ma siłę, i o- 
czekuje dalszych wypadków. 

Stanowiska innych państw określić nie 
można, bo nawet protestacye w Turynie o 
jakich mówiono nie 54 dotąd _„pewnemi. 
Anglię tylko widać, jak całemi siłami pcha 
ruch na Rzym, raz dla tego że to Rzym, 
powtóre że tym sposobem odciaga ruch od 
Wenecyi, potrzecie, że wciągnąć Francyę 
w krwawą kolizyę z Włochami, byłoby 
jej bardzo na rękę. Dla tego Times kryty- 
kuje memorandum hr. Cavoura, 1 sani tego 
ministra, iż chce usprawiedliwiać swoją polity- 
kę, która usprawiedlić się nie da, a nie u- 
sprawiedliwia rewolucyi która się bez niej 
obejdzie. Times popiera Garibaldego co do 
Rzymu, a hr. Cavoura co do Wenecyi. 

i Lecz jak się powiedziało, mocarstwa prócz 

rancyi nie dały poznać swego stanowiska, 
zachowują ciągle zasadę nieinterwencyi w 
najściślejszem znaczeniu tego wyrazu. Na- 
stępstwa dalsze tych ważnych wypadków 


wtarza go W nowej proklamacyi, że obwie- |m05% dopiero spowodować wystąpienie. Tak 
samo też i eo do sprawy wschodniej, jest 


ści królestwo włoskie dopiero z Rzymu. |$ j, jes 
Nie ma dla niego widocznie jedności Włoch |jakby jakoweś w gabinetach oczekiwanie 
,ewnych ewentualności które Się gotują. 


id OE eA E Anny 
bez Rzymu, niema jéj nawet z Wenecyą bez || a PO) Kraków 23 y Eak ei 3860. c 
Rzymu jako środka. Z Rzymu tylko można|Na Wschodzie oczekiwanie może 53% moco z» 
rządzić Neapolem, Florencyą i Medyolanem' przeciągnąć, ale we Włoszech ciekawość „Do powyższego sprostowania dodać win- 
żądne ztych miast nienstąpi supremacyi swo- europejska nie na długa według wielkie- niśmy, że nie powtarzając uwag naszych, 
jój tylko Rzymowi. Tę supremacyę obiecu- |go prawdopodobieństwa wystawiona będzie |któreśmy właśnie rok temu na tém miejscu 
je Garibaldi ogłosić z Rzymu, anneksyj ża- próbę. czynili z powodu nie wykonania postano- 
dnych nie potrzebuje. Koronę włoską odda ROR, o PRJ wień pod względem języka polskiego w szko- 
on Wiktorowi Emanuelowi, ale ja odda Pan Dyrektor wyższego Gimnazyum tu- łach, przypomnimy jedynie też postanowie- 


n 
Uprasza się 0 wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 
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Kraków 24 września. 


Na chwilowe położenie polityki ogólnej 
w Europie, niepodobna prawie zapatrywać 
się dziś inaczej, jak ze stanowiska sprawy 
włoskiej. Być może, a nawet zapewne być 
musi, że nie ona sama jedna zajmowała dy- 
plomacyę, ale wypadki na półwyspie wło- 
skim, tak były i są ważnemi, tak nieprzewi- 
dzianemi w następstwach, że obok zajęcia 
jakie wywołały, trudno było dostrzegać 
działania w innym kierunku. 

Wypadki te szły w ubiegłym tygodniu 
nader szybko. Piemont nie czekał odpowie- 
dzi na ultimatum do Rzymu wysłane, za- 
ledwie wojska jego. wkroczyły na teryto- 


rów do Marchii i Umbryi; zaledwie nomi- 
nacye ogłoszono, a już z wojska papieskie- 
go została po walnej bitwie tylko załoga 
Ankony oblężona i blokowana w téj fortecy; 
zajęcie i przyłączenie krajów państwa ko- 
ścielnego dokonanem zostało Z wyjątkiem 
miasta Rzymu i okręgu zajętego przez Fran- 


Nie stanęło więc nic na przeszkodzie po- 
lityce piemonekiej, której celem miało być 


skiej przez br. Cavoura, i niedopuszczenie, 
aby ono przeszło w ręce Garibaldego. Po- 
mógł mimowolnie gabinetowi turyńskiemu 
Franciszek II zająwszy pozycyę za rzeką 
Vulturno między Kapua i Gaetą, z oddzia- 
łem wojska, którego rzeczywistej liczby 
wiedzieć dotąd niemożna. Zawsze. jednak 
było go dosyć, aby chwilowo Garibaldego 
zatrzymać, tak że hr. Cavour dokonał za- 
jęcia zbrojnego wojskiem sardyńskiem bez 
jego udziału. Dziś położenie króla neapoli- 
tańskiego jest zagrożone wojskiem piemon- 
ckiem od strony Terracina, Fossombrone, 
zgoła od granicy papieskiej, a wojskiem Ga- 
ribaldego od Neapolu, które już działa 
przeciw niemu, i jak donoszą przerwało ko- 
munikacyę między Kapuą i Gaetą. 3 
Wszakże pomimo tego powodzenia, celjak 
się zdaje Piemontu przez memorandum hr. Va- 
voura określony, nie został dopięty. Garibaldi 
niechce anneksyi, niechce wyzuć się z Wła- 
dzy i siły, niechce ustąpić ani kroku 0d 0- 


głoszonego przez siebie programatu. Po Korespondencya Czasu. 


Znad Wisły 20 września. 


I. Podniesienie na zgromadzeniu Rady państwa 
w Wiedniu sprawy. ustanowienia władzy powoła- 
nej do rozstrzygania sporów o patronaty (p. Nr. 
209 ) daje nam mieszkańcom Galicyi po- 
chóp do objawienia życzeń pod względem połą- 
czonej 4 kwestyą patronatu sprawy konkurrencyi 
parafialnej. i 

Zdaje się bowiem w istocie, iż dotknięcie tego 
przedmiotu obecnie jest tem bardziej na dobie, po- 
nieważ, ile % ogłoszonych rozpraw tejże Rady za- 
uważaliśmy, wniosek tyczący się kwestyi patrona- 


2 | CZAS z Wtorku 25 Września 1860. 

różnorodność, stają się powodem wielu przykrości | 
dla kontrybuentów. P. Plener przyznał, że cała ta | 
gałęź dochodów opiera się na niedokładnych za- 
sądach opodatkowania, przyznał, że opłaty są 
w wielu względach nazbyt uciążliwe i przyobiecał 
reformę. „Rada ponowiła tylko prośbę wydziału 0 
przyśpieszenie takowej. Rozprawy nad tym przed- 
miotem trwały długo, bo przechodziły częstokroć 
w specyalności. Naczelnik ministerstwa skarbu 0 
tyle tylko był przeciwnym zmianie w tej chwili, 
iż rząd musi się trzymać zasady z góry wypowie- 
dzianej, że nie może przystać na zmniejszenie do- 
chodów. Główne wady wytykane w ustawie stę- 
plowej były: jej niejasność, jej dopełnienia i do- 
datkowe do niej przepisy, które utrudniły obezna- 
nie SIę z zasadami taryfy; wymierzanie opłat i 
taks przez urzędy podatkowe, nieobeznanie z czyn- 
nościami prawnemi, mylność zasady biorącej stu- 
krotną wysokość podatku gruntowego za nominal- 
ną wartość ziemi itd. 

Hr. Barkoczy dotknął uciążliwości stępla od ga- 
zet i od inseratów, przyczem hr. Andrassy wszedł 
na pole osobiste 1 wytoczył dziennikom proces o. 
zasady polityczne. Hr. Hartig użalał się, że przepisy ? 
stęplowe są tego rodzaju, iż każdy człowiek naraża 
się codziennie na ich przekroczenie, nie przewidu- 
jąc tego. Żądał on zniesienia stępla od prostego 
stwierdzenia tożsamości podpisu. Wnioski wydzia- 
łu, tudzież wnioski hr. Hartiga i hr. Barkoczego 
względem ulżenia stępla od inseratów, uchwalono. 

Dochody z loteryi obliczone są brutto na 16 
milionów bez mała, netto na 574, milionów. Re- 
szta idzie na wygrane i administracyę. Ta osta- 
tnia kosztuje 1'/, milionów, tj. 21%, czystego do- 
chodu. Ze stanowiska finansowego Wydział sądzi, 
że niemoże polecać dochodu, który 3677, tylko 
netto przynosi, a ze stanowiska moralności publi- 
cznej niemoże stawać w obronie loteryi, lecz obe- 
cny stan finansów nie pozwala myśleć o pozba 
wieniu się tego dochodu, starać się tylko należy, 
aby koszta administracyi były mniejsze. Następnie 
zaleca Wydział uwolnienie loteryj na cele dobro. 
czynne od opłaty 10"/, wartości losów. Rada zgo- 
dziła się na wnioski. 

Z kolei przyszły posiadłości państwa, jako to 
dobra i lasy salinarne. Dochody ryczałtowe wyno- 
szą blisko 15 milionów, a z tego tylko 57/,, mil. 
wpływa do skarbu, reszta przypada na koszta. 
Dochód więc czysty przynosi 33%, ogólnego do- 
chodu. Mimo tego wydział zaleca, aby się wstrzy- 
mać ze sprzedażą dóbr skarbowych, naprzód dla 
tego, że wartość ich z czasem się powiększy, po- 
wtóre, że pora obecna nie jest stosowną do ich 
sprzedaży, dalej, że skarb powinien posiadać ma- 
iątek nieruchomy, przez co daje innym właścicie- 
lom ziemskim rękojmię, iż interesa własności ziem- 
skiej oceniać i bronić będzie. Przy ostatecznem 
wreszcie uregulowaniu gospodarstwa publicznego, 
dobra skarbowe powinny otrzymać przeznaczenie 
jako dobra korony. Ks, Schwarzenberg i hr. Bar- 
koczy dodają jeszcze swoje uwagi nad ważnością 
wielkich dóbr koronnych, w obronie interesu dy- 
nastycznego. 

Fabryki skarbowe nie spowodowały rozbioru, 
jak również następna pozycya o dochodach z te- 
legrafów. (W liezbie fabryk są drukarnie, a z tych 
drukarnia rządowa we Lwowie przynosi 10,800 złr.). 

Górnictwo przynosi w ogóle 46,300,000 złr., a 
z tego jako czysty dochód tylko 700,000 złr. Wy- 
dział uskarża się na niestałość w ciągu lat 30tu 
zarządu centralnego, na zmianę form i zasad w za- 
rządzie górniczym, na przymuszone dostarczanie 
szlachetnych metali za papiery podług nominalnej 
ich wartości, na sprzedaż kopalń rządowych, wda- 
wanie się władz miejscowych w czynności gór- 
niewa prywatnego, zniżenie cła od żelaza spro- 
wadzanego dlą niektórych kolei żelaznych, niestó - 
sowne opodatkowanie kopalń, i żąda pociągnięcia 
wyrobów górniczych pod podatek zarobkowy, tudzież 
osobnego ministeryum dla górnictwa. P. Plener 
wykazuje, że dochody brutto wynoszą tylko 34 
miliony, mówi o wzroście górnictwa w ostatnich 
czasach, szczególniej pod względem srebra, żelaza, 
żywego srebra i miedzi. Chociaż minister skarbu 
nie jest górnikiem, lecz niemasz potrzeby wydzie- 
lać górnictwa z departamentu finansowego. Hr. 
Hartig zgadza się na to, lecz żąda dlą górnictwa 
oddzielnej dyrekcyi technicznej. Wniosek wydzia- 
ła z pewnemi zmianami przyjęty został. 

Dochody z mennictwa nie wywołały rozpraw. 

W końcu sprawozdawca wydziału hr. Szecsen 
odczytuje ogólne uwagi nad etatem podatkowym. 
Wydział utrzymuje, że nie jest w stanie obliczyć 
ogólnego bogactwa narodowego monarchii, niema- 
jąc do tego materyałów, a przeto nie może posta- 
wić porównania CO do opodatkowania w Austryi 
z opodatkowaniem w innych krajach, Można było 
tylko to sprawdzić, ile przypada podatków w Àu- 
stryi na jedną głowę. 

Dochody brutto z podątków wynoszą na r. 1861 
złr. 341,107,154, odjąwszy od tego koszta mono- 
polów tytoniu, Soli i poczt, wynoszące 40,664,830 
złr., pozostaje ciężar podatkowy 300,442,324 złr. 
Przypuściwszy okrągło ludność w państwie au- 
stryackióćm = 36 milionów, przypada na każdą 
głowę po zir. 8. 344 podatków rocznie. W tej cy- 
frze ES Się jednak dodatki podatkowe na 
potrzeby Kraju, obwodu, powiatu, gminy; składki 
na drogi, kościoły, probostwa, szkoły; ciężar kwa- 
„pęki 1 podwód itd. Gdyby je wszystkie mo- 
żna obliczyć, ciężar podatkowy wynosiłby rocznie 
przeszło 10 złr. na głowę. Przypuściwszy, że po- 
łowa mieszkańców składa się z dzieci i starców, 
i że niemasz w Austryi więcćj nad 12 milionów 
producentów, to ani wątpić, iż podatki podwyż 


tu nie tylko nie upadł, ale owszem przyjętym zo- 
stał, co poniekąd rychłe zajęcie się tą sprawą na 
drodze ustawodawczej rokuje. | 

Niewiadomo nam wprawdzie, jaka była donio- 
słość wniosku zrobionego na posiedzeniu Rady 
państwa w tym przedmiocie; gdyż takowy podo- 
bno właściwie sformułowanym nie był. Ta nie- 
wiadomość nie przeszkadza nam jednak w wyłu- 
szezeniu uciąźliwości, wynikających dla ziemian 
galicyjskich z teraźniejszego postępowania w spra- 
wie konkurrencyi parafialnej; postępowania, które 
niema nawet prawnej podstawy. 

Owe uciążliwości są bowiem w samej rzeczy 
tak wielkie, byt materyalny ziemian do tego sto: 
pnia podkopujące, iż niepodobna o nich zamilczeć 
bez wykroczenia przeciw sprawie dobra publi- 
cznego. 

One wynikają po większej części z nieuzasa- 
dnionego prawem rozkładu składek przeznaczo: 
nych na wystawienie oraz utrzymanie budynków 
parafialnych; po części także z niewłaściwego 8po- 
sobu ściągania pomienionych składek z kontry 
buentów. adien 

Wyłuszczenie atoli w mowie będących uciążli- 
wości wymaga poprzedniego przytoczenia odno- 
śnych do tego przedmiotu okoliczności prawnych. 

Muszę zatem pierwej przystąpić do przytocze- 
nia rzeczonych okoliczności, zanim nadmienię o 
samychże uciąźliwościach, co tóż uskutecznię w na- 
stępnej korrespondency!. 

>., Paryż 20 września. 

Zerwanie neapolitańskiego drutu telegraficznego 
wyrodziło grubą pomyłkę, Depesze turyńskie do- 
nosiły, że król neapolitański opuścił królestwo i 
że udał się do Hiszpanii, a tymczasem trzyma się 
on w okolicy Gaety z 25,000 wojska. Włosi ba- 
wiący w Paryżu radzi są z tej pomyłki i pragnę- 
liby, aby król został naprzód rozbrojony. Jenerał La- 
moriciere spotykając się wczoraj z jenerałem Cial- 
dinim poniósł klęskę i stracił w zabranych jeńcach 
jenerała Pimodan. Zrobiło to tutaj wrażenie. Jene- 
rał Lamoriciere ma dziś mało stronników w Pary- 
żu, mianowicie w wojsku, a to co powiedział po- 
rucznikowi Farini, adjutantowi jenerała Fanti, nie 
obróciło się na jego korzyść. Jenerał Lamoricitre 
miał dziwne illuzye, które zwalają jego przyjacie- 
le na wpływ żony, a które rzeczywiście były jego 
własnością. W skutek straty syna, jenerał zupełnie 
się zmienił i opanowały go idee religijne. Po bi- 
twie, którą stoczył, jenerał Lamoriciere potrafił 
z małą liczbą swoich schronić się do Ankony. 
Wojsko piemonckie zaczęło oblężenie tej twierdzy. 
Jenerał Lamoricićre zapewniał porucznika Farini, 
że Ankona może się trzymać 50 dni. Czas pokaże 


Prawa narodowe odsłaniające się w Koburgu 
zajmują Fraucyą, i wchodzą w myśl jej dzisiejszej 
polityki. Wszystko co zrobią Niemcy na tej dro- 
dze, otrzyma jej oklaski, 

Spisek sir Bulwera w Stambule, o którym piszą 
Nord i Morning Chronicle jest jak dotąd prostą 
grożbą, mającą na celu energiczniejsze wystąpienie 
Sułtana w myśli polityki angielskiej. Anglia lubi 
politykę indyjską i zastępywania sułtanów przez 
braci; nie ma także skrupuła w wynajdywaniu 
protekstów, 

Płynąc do Algieru, Cesarstwo wysiedli duia 15 
t m. w Mahon (wyspa Balearska), lecz nie spo- 
tkali tam, jak było ułożono, królowej hiszpańskiej. 
Królowa zostałą wstrzymaną przez burzę. Nie wia- 
domo z pewnością czy Cesarstwo wstąpią z po- 
wrotem do Mahon. Utrzymują, że w położeniu w ja- ` 
kim się znajduje Cesarz, nie może bardzo pragnąć |od własnowolnego, i w obawie, aby brak stałej 
spotkania się zkrólową. Królowa upomniałaby się 
0 nienaruszalność państwa kościelnego, a w tym 
interesie Cesarz nie zrobić nie może. 

Dziś o pierwszej godzinie z południa odbył się 
pogrzeb księżnej Alby w kościele ś. Magdaleny, 
w asystencyi ministrów, senatorów i dygnitarzy, 
ale bez formy urzędowej. Księżna Alby została zło- 
żoną w dolnym kościele śtej Magdaleny jako oso- 
ba prywatna, nie należąca nawet do prywatnej fa- 
milii cesarskiej. Parę tygodni temu widziałem 
księżnę w pojeździe w lasku bulońskim, Oblicze 
jej było cierpiące, lecz jeszcze piękne, Księżna 
zostawiła pięcioro dzieci. Ciało jej zostanie prze- 
wiezione do Hiszpanii. 

Dzisiejsi korespondenci paryzcy piszą o tem co 
się dzieje zewnątrz, a mało o Francyi. Nie może 
być inaczej, bo we Francyi nie dzieje się nic no- 
wego. Możnaby powiedzieć, że od paru lat Fran- l , 
cya nie ma historyi. Według Macauleya znaczy to, |które przyrzekły Polakom zachowanie instytucyj 
że Francya jest szczęśliwą. Wydadzą o tem wyrok 
Wiedeńczycy jak przybędą dnia 26 t. m. do Pary- 
ża pociągiem zabawowym. W tych dniach zdarzył 
się jeden drobny wypadek. Prefekt policyi zakazał 
ogłaszać składki na grób dla kapitana de Flotte, 
z przyczyny, że kapitan był republikaninem, że 
odegrał rolę r. 1848 i że był sztandarem. 

Cesarz nie spuszcza z uwagi obrony brzegów 
franeuzkich. Wznoszą się na różnych stronach brze- 
gów baterye lub lunety i słychać, że Cesarz myśli 
ufortyfikować Marsylię od strony morza na wzór 
Cherbourga. 


Wiedeń 23 września. Jeszcześmy nie zdążyli 
zdać sprawy z całego przebiegu obrad Rady państwa 
nad budżetem, a już nas zaskoczyły daleko ważniej- 
sze téj korporacyi rozprawy, niżeli te, do jakich mo- 
gły dać powód ic pozycye HA Hoa, 
czy to zapowi ie si i. Cokolwiek się | wy te są ważniejsze, jako nie powodowane chwilo- 
wia meai e E O Rpa. wys une: finansów lub polityki, lecz a a 
politańskiego nie będzie długi. Rzym głównie i je- |0 podstawach spółecznego, ekonomicznego i poli- 
dynie wszystkich zajmuje. Gdyby Papież słuchając |tycznego organizmu monarchii austryackićj, a więc 
rad złych ludzi, podbechtywanych przez państwa |obejmują w sobie wszystkie te kwestye, jakich 
akatolickie, opuścił Rzym, byłoby to ze szkodą |tylko dotknięto lub dotknąć zamierzano w ciągu 
katolicyzmu. Qjciec $. może bez ujmy czci uledz |rozpraw budżetowych. Wtedy już wprawdzie zda- 
przemocy i stać się ofiarą, bo nie nosi oręża. Może nie |rzało się częstokroć, że tu i owdzie zapuszczono 
podpisać na zabór, ale może pozostać przy Rzy- | głębićj TE krytyki, lecz były to niejako próby, 
mie i jego okolicach. Zawsze biegły Piemont pro- |w których doświadczano czucia i drażliwości ner- 
ponuje znowu Papieżowi uznanie jego zwierzchni- | wów, by ocenić stopień żywotności miejsc cierpie- 
ctwa (zapewne już nie nad Romanią, lecz tylko nad | niem dotkniętych. Wydział uskuteczniwszy właści- 
Marchią i Umbryą). Nie-ma nadziei, aby ta kom-|wą dyagnozę, teraz dopiero przedstawił główne 
binacya się udała. Francya ma posłać nową bry- |swoje myśli o środkach zaradczych, w dwóch wnio- 
gadę na obronę Rzymu. Domaga się tego jenerał |skąch, z których każdy na innym systemie opiera 
Goyon. Prawdą jest, że en pker di się. Wnioski te terz ko e końska naszym pog 

rzystanie na anneks opiero w Kwirynale. Te- | nazwą wniosku wię ci i wniosku mniejszości. ) z 
A akaja nie iail, Gobi gdyby Papież Rzym | Rozprawy nad budżetem skończyły się 19go.| Po odczytaniu sprawozdania o, odezyta- 
opuścił. Wszyscy dziś studyują charakter i myśli | Poniżćj dajemy treść tcgo posiedzenia. W dniu 21 |uo wniosek mniejszości. Poczem er zecsen jako 
Garibaldego. Sądzono, że sekciarstwo jedynie nim | toczyły się rozprawy nad uwagami, jakie wydział | sprawozdawca zabiera głos 1 w pięknej a obszer- 
kierowało. Omylono się. W rozkazie dziennym o- | budżetowy skreślił nad położeniem finansowóm; zaś nej mowie objaśnia zdanie ujęta zgromadze- 
głoszonym z powodu Śmierci kapitana de Flotte, | wnioski z uwag tych wyszłe były przedmiotem |nie przywtarza mu żywym oklaskiem. O tem 
Garibaldi pokazał się człowiekiem politycznym i|obrad, które się w sobotę. dnia 22go rozpoczęły. | później. i dnich Rad 
wyraził się dobrze o Francyi i jej Cesarzu. Wej:|Uwagi pomienione 8a niejako wstępem do tych| — W kolei obrad popra e d y państwa 
ście wojsk piemonekich do państwa kościelnego | wniosków, które już podane były w Czasie (Ner|nad budżetem, przyszła pod obrady w d. 19 b. m. 
sprowadziło jak dotąd wyjazd samego barona Tal-|199 i 201). Tak uwagi wydziału jak i obrady nad | rzecz o monopolu tytuniowyrć. Ręwoda obecne- 
leyranda. Inni ambasadorowie pozostali na miej- | wnioskami wymagają obszerniejszego wyłuszezenia; | go stanu finansów nie wnosi d zecsen, spra- 
scu. Król piemoncki zwołał parlament na dzień 2 |tymczasem na krótkićj wzmiance dziś poprzesta- | wozdawca wydziału, kwesty! da 0 utrzymania lub 
października, dla pokazania mocarstwom, że to co |jemy. h zniesienia monopolu, lecz A awat tylko sprawę 
robi ma za sobą poparcie narodowe. Na posiedzeniu w dniu 22 b, m. hr. Clam wska- |z uwag wydziału nad możnością podwyższenia do- 

Puszczono znowu fałszywe pogłoski: że targnię- |zywał, jak szkodliwém jest podciągnięcie wszy- chodów tej pozycyi raf RA odwydział spe- 
to się na życie Cesarza w Tulonie, że Cesarz do- |stkich zadań życia publicznego pod zakres kon-|cyalnie nad tym przedmio en zastanawiał się. 
maga się od Piemonta wyspy Sardynii i Elby za |troli władz, dla których wszelki objaw działalno- | Wnioski odnosiły się do ułatwienia sprzedaży ty- 
anneksyą Marchii, Umbryi, Neapolu, Sycylii itd.|ści wtedy dopiero nabywa prawa istnienia, gdy |tóniu na rzecz skarbu, AE da on jego u- 
Dzienniki rządowe zaprzeczyły tym pogłoskom, a | zostaje wcielony w Czynność urzędową. Tym spo-|prawy i powiększenia produkcy! tak, aby znaczną 
Constitutionnel dodał, że choćby została dokonaną. |sobem wszystkie czynniki życia publicznego prze- |jej część można wywozić za granieę. Hr, Barko- 
Cesarz nie uzna nigdy anneksyj,  Cpnstitutionnel |szły z czasem w formułki, i to co było żywotnego, | czy. nie dotyka też strony monopolu, lecz opiera- 
mówi może za wiele. To dziś jest pewnem, że An-|stało się martwóm pismem, a cały organizm prze-|jąc się na jego „istnieniu, (org wał różnicę 
glia jest teraz lepiej Z Francyą. Zapewniają, że | rodził się w machinę, która produkuje niezliczony |w produkcyi tytóniu prze i 8 i teraz. Wy- 
miała się zdecydować na rzeczywiste poparcie dro- | ogrom zapisanego papieru i połowę sił swoich zu- | wóz cały wynosi 55,000 SA 3 k rząd sprowadza 
gą dyplomatyczną zasady nieinterweneyj w spra- | żywa na kontrolowanie drugićj połowy. z zagranicy 260,000 o: 3 re srebrem płacić 
wie włoskiej. Ma wrócić wkrótce do Francyj ksią-| Sądownictwo nie inaczej postępuje jak admini- | musi. P. Plener odpowia p. e niemożna się obyć 
żę Metternich w zamiarze nowego zbadania Cega. |stracya. Bezowoenie rozrzedza swoją działalność |bez zagranicznego liścia. Hr. Borelli, hr, Hartig i 
rza. Cesarz znajduje się w trudnym dualizmie po-|w formalnościach i pisaninie, a będąc zdala od | biskup Strossmayer dopocwa Się dla Dalmacyi 
litycznym. Nie chciałby on tego CO Się dzieje we |żywiołów praktycznego ŻYCIA, nie odpowiada prze: | wolności uprawy tytóniu; inni kn żądają, aby 
Włoszech, groził opuszczeniem Piemontu, ale gdy- znaczeniu swemu. Ogólny ierunek wychowania |w każdym kraju Karl a wolno było uprawiać 
by Piemont był zaatakowanym, musiałby wejść do|tak pod względem narodowym jak i naukowym |tytoń. W rozprawach -i die przedmiotem wyka- 

ombardyi na jego obronę i nie mógłby inaczej | wymaga reformy stanowczej, lecz się przedmiot |zują radzey upadek produ ja 1 tytóniowej z powo- 
postąpić. To też utrzymuje się przekonanie, że|ten wiąże z kwestyą organizacyi monarchii i sta- |du administracyjnych i 48 gms utrudzeń, które 
Piemont nie zostanie zaatakowanym. TAS nowiskiem krajów jej;, dla tego należy do ogól- | mają przestrzegać SOO IScia i cenę jego na- 

Lepsze stosunki Francyi z Anglią zwlekają zjazd |nych zadań organizacył: . , znaczać. Tymczasem tyi d Jest teraz gorszym i 
w Warszawie. Rosyą ma dziś widzieć, że Napo-| Taki stan rzeczy objawia Się ze strony zewnę- | droższym niżeli dawniej, dał y w Węgrzech nie by- 
leon III nie mieszając się do niczego we Włoszech, | trznej. Wewnętrzne jego objawy odbijają się |łoymonopolu. Wnioski wydziału uchwalono z dopeł- 
nie mógł wypadków odwrócić. Prawa monarsze | w obyczajach i charakterze ludów. Władzą rządowa | nieniami dążącemi do rozpowszechnienia uprawy 
upadły same pod ciężarem praw narodowych. Mó- |zszedłszy ze swojego stanowiska wysokiego i wda- | tytoniu. I 
wią, że korzystając ze zjazdu w Warszawie i przy-|J4% SIĘ w najdrobniejsze okoliczności życia pry-| W rozdziale o stęplu, taksąch i opłatach od 
kładu, Królestwo ma podać petycyę o uznanie | watnego, rozprysła się W nieskończoność i osła- |aktów i dokumentów, wydział poczynił swoje u- 
swych praw narodowych. Francya ma posłać do|bła w Swojej potędze, a w ciągłych Ściersniach |wagi nad wysokością taryfy, tudzież pod wzglę- 
Warszawy komisarza wojskowego (attaché mili- dem poboru tej opłaty, która narusza częstokroć 
taire), sam kapitał. Niejasność przepisów stęplowych, ich 


wy, w obronie której zea 
i mówi, że te same cierpienia dotknęły Węgry, a 


Hr. Clam podnosi jeszcze wysoką ważność indywi- 
dualności narodowej, której najwierniejszym i naj- 
czulszym objawem jest język; stawa w obronie ję 
zyka przeciw biórokratycznym wyrokom i odpiera 
niektóre głosy w tym przedmiocie, a wreszcie for- 
mułuje wniosek Kraińskiego w ten sposób : 

Niezadowolenie ze względu na język, nie ogra- 
nieza się tylko do sfery wychowania publicznego, 
lecz się i w innych sferach życia publicznego ob- 
jawia w sposób głęboko dotkliwy. Dodatek ten 
przyjęto powszechnie. 


się życia potocznego, wystąpiła w roli przeciwni- 
ka obyczajów, zwyczajów, usposobień, życzeń i 


z 


szone być niemogą, ani też nowe wprowadzane. 


Owszem wydział pragnie, aby skarb mógł znaleść 


środki obudzenia bogatych sił produkcyjnych, bo 
tym sposobem nastanie możność podniesienia do- 
chodów podatkowych. 

Zgromadzenie zgodziło się na te uwagi ogólne, 
i na tém zakończyły się rozprawy nad budżetem, 
a przyszła kolój na obrady nad ozólnćm położe- 
niem finansowóm i administracyą w Austryi. 

— Podróż J. ©. Mci do Warszawy nastąpić ma, 
jak donosi, Kor. Autogr. w dniu 11 października, 
Ze źródeł publicznych wiemy, że zjad warszawski 
odbędzie się 14g0, zatém N. Pan przybędzie może 
do Warszawy w dniu 13 wieczór lub 14go rano. 
Zdaje się przeto, że w podróży tćj Cesarz Jmó 
zatrzyma Bię, lecz dotąd nie masz pewnćj wiado 
mości, w których miastach to nastąpi; zapewne 
Praga będzie pierwszą stacyą. Zdaje się być wąt- 
pliwą rzeczą, co niedawno utrzymywano, iż przy- 
jazd Cesarza Franciszka Józefa i Księcia Rejenta 
pruskiego nie nastąpi równocześnie. To odosobnie- 
nie nabyłoby znaczenia przęciwnego zjazdowi te- 
plickiemu, a nadto tak wielkiego, iż przypuścić 
tylko trzeba, że wieść ta powstała w tych sferach 
pruskich, gdzie niechętnóm okiem patrzą dotąd na 
przywrócenie stosunków przyjaźni między Austryą 
i Prusami. Pierwszą wiadomość o tóm czytaliśmy 
w Bórs. uH. Zig berlińskićj, które jednak dodaje, 
że obaj monarchowie niemieccy mają się z powro: 
tem widzieć z sobą na granicy. Także nie jest je- 
szcze z pewnością wiadomem, czy obu monarchom 
niemieckim towarzyszyć będą ministrowie spraw 
zagranicznych. Co do zjazdu książąt niemieckich 
w Warszawie, takowy ograniczyć Się ma do tych 
panujących, którzy blisko z dworem rosyjskim są 
spokrewnionymi. 

PE Z Waneoyi otrzymano -doniesienie z d. 21 
b. m. przez telegraf, że rząd namiestniczy czyni 
wiadomo, iż dla zapobieżenia przemycaniu broni i 
pism podburzających, wkradaniu się niebezpiecznych 
ludzi i tajnego zbiegostwa za granicę, patrole woj- 
skowe na granicy mają nakaz użycia broni w ca- 
łćj rozciągłości, w przypadku stawiania oporu. Na 
brzegach pogaszono latarnie morskie. Z Tryestu 
nadeszła z 22go depesza telegraficzna, donosząca, 
iż tegoż dnia otrzymano tam urzędowe uwiado- 
mienie o blokowaniu Ankony. | 

— Marynarka austryacka ma się skoncentrować 
w Lissie w Dalmacyi, gdzie położenie jest bardzo 
obronne, i można stamtąd bronić tak Dalmacyi 
jak i wysp Kwarneryjskich, tudzież Wenecyi i 
Tryestu. Założone niegdyś przez Anglików forty- 
fikacye na téj wyspie, wzmocnione niedawno zo- 
stały. 


Francya. 


Monitor odbiera doniesienie z Algieru dnia 17 
września : 

„Cesarstwo przybyli do Algieru pomimo niepo- 
gody towarzyszącćj ich podróży. Minister Algieryi 
i osad i jen. Martimprey naczelny dowódzca sił 
lądowych i morskich przybyli do Cesarza po roz- 
kazy na pokład okrętu „Orzeł* a o godz. 9 Ce- 
sarstwo wysiedli na ląd przy odgłosie dział z wa- 
rowni i ze statków stojących w przystani. : Cesar- 
stwo udali się do katedry w pośród szpaleru spa 
hisów. W południe bej tunetański przybył do por- 
tu na fregacie „Piorun* złożyć hołd Cesarzowi i 
powitany został z honorami winnemi swćj randze 
przy wstąpieniu ma ląd. J. Wys. przyjęty był 
przez Cesarstwo. : i , 

„Jeden z braci Cesarza marokańskiego jest ró- 
wnież oczekiwany.“ "my 

Według depeszy nadeszłćj dnia 21 do Paryża, 
festyn wyprawiony w Algierze w wilią tego dnia 
był wspaniały. Cesarzowa pod wpływem boleści 
jaką jéj sprawiła wiadomość o stanie zastraszają- 
cym jéj siostry księżnćj Alby nie byłą „na balu. 
Cesarstwo odpłyną o północy do Marsylii, gdzie 
przybyć mają w piątek 0 godz. a 

W poniedziałek przybyć mają Cesarstwo do St. 
Cloud, a następnie na czas jakiś zamieszkają Com- 

e. 

me Constitutionnel. pisze: „Independance. belge 
szczególną zamieszcza pogłoskę na Fema wok 
wszechnieniu zapewne niektórym Ju oo = eże 
musi. Dziennik ten utrzymuje, że vee R ei ynia 
i wyspa Elba w danym razie przypadną Bi o SE 
nagrodzenie Francyi zą nowy przyrost U seed 
przez przyłączenie. Neapolu i Sycylii. Up 

temu twierdzenia wypada nam na nowo. Sycylii 
rycznie zaprzeczyć. Najprzód przyłączenie rys. 
i Neapolu do Sardynii nie jest faktem dokona T 
a gdyby nawet nim było, rząd cesarski nieuzn iby 
go. Sprawiedliwość wymaga aby się wstrzym i 
raz na zawsze od przypisywania nam niegłaasa e 
owych projektów powiększenia. Powtarzamy, FTA s 
cya nie pragnie i nie żąda nic. Nie chce ona %d0 
bywać, lecz uspakająć, 


Włochy. 


Czytamy w La Patrie: 

„Ostatnie nasze depesze potwierdzają fakta do- 
tyczące ataku na linię Ankony. Oto kilka szczegó" 
łów o tym wypadku: 

„Jenerał Lamoricićre dowodzący pierwszym kor- 
pusem, połączył się W Macerata zrana dnia 17g0 
z jenerałem Pimodan. Postanowił on uderzyć naza: 
jutrz na wojsko piemonckie przecinające drogę i 
rzucić się do Ankony. ; 

„Atak rzeczywiście wykonany został i walka 
nader była krwawą. Obie armie okazały równe 
męstwo i poniosły dotkliwe straty. Linie piemon 
ckie trzymały się silnie i wojsko papieskie niemo- 
gło ich przełamać. Zajmowały one trzy razy pozy 


za 


i katego-| p 


CZAS z Wtorku 25 Września 1860. 


ską, dostał się w góry i wszedł do Ankony. 


riciera i jego małćj armii, 
du i morza, nieochybnie 
ją, że armia sardyńska, 


nia się.* 
wyżćj donosi, był pod 
przeszedł 


dnéj potyczce 18 


papieskićj. 


prodyktatora Sycylii p. Depretis, który natychmia- 


stowego przyłączenia Sycylii do Sardynii żądał, i 
zamianował p, 


dług bióra Reutera zamianowany jest na tę posa- 


dọ p. Sassi.) Równocześnie wydał dyktator nową 
rćj oświadcza, że do téj chwili nie 


odezwę, w któ 
chce anneksyj 
stwo włoskie. 
daje zresztą n 


1źże dopiero z Rzymu ogłosi króle- 


astępujące postanowienie dyktatora: 


s Neapol 14 września. 
Włochy i Wiktor Emanuel. 


— Dyktator południo- 
wych Włoch stanowi: jenerał Sartori zamianowa- 


ny zostaje prodyktatorem stałego lądu neapolitań- 
skiego. (podp.) Garibaldi. 

„ Zawianowanie to prodyktatora świadczy, że Qa- 
ribaldi nieomieszka osobiście puścić się w pochód 
ku „Kapui i Gaecie, pomiędzy któremi miastami 
wojska jego przecięły związek. Już w d. 14 wrze- 
śnia przyszło pomiędzy przednią strażą Garibalde- 
80 1 królewskiemi wojskami do pierwszćj utarczki 
i od d. 15go Kapua jest blokowaną. Według wia- 
domości z Caserty z d. 18go b. m., podanych przez 
bióro Reutera, oczekiwano w dniu tymże kapitula- 
cyi Gaety, a w dniu następnym miał Garibaldi prze- 
nieść tamże swoją główną kwaterę. 

Korespondent z Neapolu w Journal des Débats 
przytacza list pułkownika obsaczonego w Kapui, 
w którym tenże donosi, źe brak czuć się daje ży- 
wności i oficerów, a karność tak się rozprzęgła, 
że król polecił żołnierzom każdego oficera za- 
strzelić, który da po sobie poznać, że posteru- 
nek swój chce opuścić. Przy królu Franciszku 
II znajdują się j»szcze jenerałowie Statella, Cu- 
trofiano, Barbalonga, Casella, naczelnie dowodzą- 
cym jest jen. Salzano. Jen. Bosco pozostał chory 
w Neapolu. Proponowano mu, aby się zaciągnął 
do wojska prodyktatora. Jenerał uprosił sobie dwa 
miesiące do namysłu i przez ten czas znajdować 
się będzie w Marsylii. Marszałek gubernator Ka- 
pui Pinedo widział się zmuszonym w przebraniu 
chłopskiem ratować się ucieczką ponieważ żołnie- 
rze jego chcieli go zamordować za to, iż jak go 
podejrzywano, Kapuę sprzedał Garibaldemu za 30 
tysięcy dukatów. Król Franciszek II utworzył so- 
bie w Gaecie nowy gabinet i nowy Giornale uffi- 
ciale, w którym kasuje urzędników którzy pod Ga- 
ribaldim zostali na swych posadach , obwinia ma- 
rynarkę o zdradę i rozwięzuję gwardyą narodową. 

Giornale di Roma pisze z Rzymu d. 15 września: 

Wczoraj nadeszła następująca depesza telegrafi- 
czna oddana na stacyi w Tolentino d. 14 września. 

„Do Ministra wojny w Rzymie. -— Jenerał Cour- 
ten cofnął się do Ankony zostawiając w tyle 
Kanzlera i Vogelsanga. Otrzymuję w tćj chwili na- 
stępującą depeszę jen. Courten: A 

„Kolumna Kanzlera i Vogelsanga odcięta od Sy- 
nigalii, weszła do Ankony z dwoma działami. Oto- 
czona w San-Angelo przez dywizyę piemoncką, 
stawiła dzielny odpór, przerzynając się przez nie. 
przyjaciela i przebiegłszy 45 mil SA a dro 
górzystą. Batalion Strzelców, stracił blisko 60 Ju- 
dzi i 4ch oficerów. Batalion Sersa z krajowców 
złożony małe poniósł straty, kompania woltyże- 
rów tego batalionu odparła trzy ataki jazdy, Nie- 
przyjaciel stracił - wiele ludzi. Wojsko pełne jest 
zapału i biło się dobrze. Kolumna naszą liczyłą 
blisko 1000 ludzi. (podp.) naczelnie dowodzący, 
jen. Zamoriciżre." A 
i nna depesza nadeszła 0 "im wy- 

rawiona z Maceraty o godz. 10,/4 : > 

„Do Ministra zagr w Rzymie:= Przybyłem dziś 
rano o godz, 7 do Maceraty. Pimodan idzie w też 
tropy za mną. Piechota uszła 40 mil w 22 godzi- 
nach. Ma się bardzo dobrze. (podp.) naczelnie do- 
wódzący jen, Lamoricitre.! 

E EEEE a E RE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— W Pszczynie w órnym Szląsku umarł 17g0 nagle 
na sparaliżowanię X. py IF wrocławski, 
biskup Hebronu in p. inf. Na kilka godzin przed śmier- 
cią miał jeszcze mszę śtą. X. Bogedain był „jednym 
z małej liczby prałątów biskupstwa wrocławskiego po- 
siadających język polski, niezbędny dla duchowieństwa 
szląskiego. 

— Rosyjski statek „Piastun* wyleciał w powietrze 
30go sierpnia niedaleko Helgolandu, skutkiem zajęcia 
się prochów. Zginęli na nim kapitan i 2ch poruczni- 
ków, 1 kadęt, 2 sterników, mechanik i 69 majtków, 
a 38 osób uratowało się. Okręt ten wracał z Oceanu 
Spokojnego. 


cyę i trzy razy musiały się cofnąć. Przy trzecim 
ataku jenerał Pimodan został raniony kilku strza- 
łami i odniesiono go umierającego z placu boju. 
Jenerał Lamoricióre stanął na czele słabój kolum- 
ny, zdołał przebić się przez armię nieprzyjaciel- 


„Jenerał Pimodan umarł w nocy z 18go na 19 w sku- 
tku ran. Ankona pomimo męstwa jenerała Lamo- 
, będąc otoczoną od lą- 
Jest straconą. Zapewnia- 
8 która stanowcze odniosła 
korzyści, zamierza dla oszczędlzenia mieszkańców 
Ankony ścisłą blokadą zmusić załogę do podda- 


Jenerał Pimodan o którego śmierci La Patrie po- 
pod Karolem X. oficerem fran- 
cuskim. Po rewolucyi lutowéj podał się do dymisyi, 
do służby austryackiéj i otrzymał w je- 

ce 19 ran. Gdy Lamoricitre dowództwo 
wojska papieskiego objął, wstąpił jako naczelny 
szef sztabu głównego z tytułem jenerała do armii 


„Według wiadomości z Neapolu z 18go wrze- 
śnia przyjął Garibaldi dymisyę dytychezasowego 


Mordini prodyktatorem Sycylii. (We- 


Dziennik urzędowy neapolitański po- 


są dostateczne dla obrony Papieża. 
„—ONOBzĄą, że jenerał Lamoriciere dowiedziawszy 
się o zamiarach Piemontu względem państwa ko- 
ścielnego, chciał się natychmiast podać do dymi- 
Syl; Przyjął był bowiem misyę swoją przeciw po- 
wstaniu, a nie przeciw Wiktorowi Emanuelowi; 
wszakże wkroczenie nagłe wojsk piemonckich nie- 
dozwoliło mu tego uczynić. Rząd piemoncki po- 
stanowił, aby „Francuzi służący w wojsku papie- 
skiem i wzięci do niewoli, byli natychmiast ode- 
słani do domu. 

Z Rzymu piszą pod d. 18, iż spodziewano się 
tam przybycia piemontczyków w d, 25 b. m. Tru- 
dno temu dać wiarę, chybaby miała być prawdzi- 
wą pogłoska, która krążyłą », jakoby Piemont u- 
praszał Francyl 0 wzmocnienie załogi Rzymu aż 
do takiej siły aby uniknąć wszelkiego niebespie- 
czeństwa napadu ze strony Garibaldczyków ; jeżeli 
zaś tego nie uczyni, paby ozwolono rządowi pie- 
monekiemu od tćj ewentualności zasłonić się. 

Przerwane komunikacye telegraficzne w pań- 
stwie kościelnem stały się powodem braku świe- 
żych ztamtąd wiadomości o pozycyach wojsk Cial- 
diniego. Co się tyczy Ankony, donoszą, że zamia- 
rem jest oblegających wojsk zmusić załogę tej 
twierdzy do poddania się za pomocą ścisłego na- 
der oblężenia i blokady, by tym sposobem oszezę- 
dzić mieszkańcom bombardowania. Jeżeli prawda, 
że Ankona ma przygotowaną żywność na 6 mie- 
sięcy dla 8-tysiącznej załogi, a która i tyle nie 
wynosi, przeto stan oblężenia mógłby się prze- 
ciągnąć. 

Vaterland donosi o bombardowaniu Ankony, że 
17go o 10ej rano rozpoczęto ogień, który około 
4ej popołudniu był najsilniejszy. Wśród tego na- 
czelny intendent armii papieskiej udał się do Try- 
estu na okręcie f.ancuzkiem, na który strzelano, 
mimo wywieszenia pawilonu franeuzkiego. Przy- 
był on do Tryestu, aby, jeśli można, dostarczyć 
dla twierdzy żywności. D. 18go wieczór przypro- 
wadził Lamoriciere do Ankony 2000 żołnierza. 
Załogę tego miasta tworzą prócz tej siły: 4 ba- 
taliony, dowódzey : Vogelsand, Fuchmann, Ghinzel, 
Prosick (strzelcy austr.); 4 baterye artyl. zaprzężne 
(austr.) 1 pułk liniowy szwajcarski, 2 bataliony 
włoskie, 1 irlandzki, dragony i gidy. Hr. Courten 
jest dowódzeą twierdzy. 

Monitor podaje osnowę mowy Cesarza Francu- 
zów w Algierze, która jest wyłącznie poświęcona 
tej prowincyi. Opatrzność powołała Francyę do 
zlania na te kraje dobrodziejstw cywilizacyjnych. 
W końcu zaś rzekł Cesarz: „Pokój europejski po- 
zwoli Francyi z większą jeszcze wspaniałomyśl- 
nością pokazać się dla kolonii, a jeżelim przebył 
morze, aby z wami kilka chwil przepędzić, uczy- 
niłem to w celu zostawienia jako śladów mojćj by- 
tności: zaufanie w przyszłość i zupełną wiarę 
w przeznaczenie Francyi, którćj usiłowania zmie- 
rzające do dobra ludzkości, Opatrzność zawsze 
błogosławi. Wnoszę toast na pomyślność Afryki!“ 

Depesza telegr. z Perpignan z 21go wieczór do- 
nosi, że Cesarstwo Francuzów wylądowali w Port- 
Vendres z powodu silnego wiatru, a drogą żelazną 
z Perpignan udali się do Taraskony. Dnia 22go 
wieczór mieli być w St. Cloud. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. j 

Paryż 21 września. Ze Pays i La Patrie za- 
przeczają wiadomości o protestacyi rządu austrya- 
ckiego przeciw ostatnim wypadkom w państwie 
kościelnóm; rząd austryacki wydał tylko okólnik, 
przedstawiający zapatrywąnie się swoje pod wzglę 
dem wypadków włoskich. 

Paryż 22 września. Urzędowo zaprzeczono tu 
pogłosce, jaka się była rozeszła o przejściu wojsk 
austryackich przez Mincio. La Patrie zaprzecza 
innej pogłosce, która mówi, że Cesarz Napoleon 
wyraził życzenie przybycia na zjazd do Warszawy. 
Monitor dzisiejszy donosi o przybyciu obojga Ce- 
sarstwa do Marsylii. 

Neapol 18 września (przez Genuę). Garibal- 
dziści przecięli komunikacyę między Gaetą a Ka- 
puą. Garibaldi zamianował Mordiniego prodykta- 
torem Sycylii i wydał świeżą proklamacyę, w któ- 
rej ponawia słowa swoje, jż niechce teraz anne- 
ksyi, albowiem z Rzymu dopiero obwieści jedność 
Włoch. 

Medyolan 21 września. Perseveranza donosi 
z Turynu: Piemont przedłożył rządowi angielskie- 
mu zamiar oddania mu Irlandczyków wziętych do 
niewoli w państwie papieskiem. Rząd angielski zo- 
stawił to do woli rządu piemonekiego. Prodyktator 
Sycylii Depretis, żądał jednej dywizyi piemonekiej, 
albowiem Sycylia zupełnie jest z wojska ogołoco- 
ną. Piemont odmówił wysłania wojska, z powodu że 
takowe zostawałoby w Sycylii pod dowództwem je- 
nerałow sycylijskich. 

Turyn 20 września. Gazeta urzędowa ogłasza 
dokret królewski, upoważniający ministeryum do 
nadwyżki nad budżet 1860 r. 78 milionów lirów. 
Wiadomość o powstaniu w Subiaco, Tivoli i Al- 
bano jest mylną. 

Turyn 22 września. Dzisiejsza Opinione dono- 
si: Podczas gdy Cavour w memoryale swoim wy- 
raża uwielbienie swoje dla bohatyrskich czynów 
Garibaldego , tenże ogłasza w urzędowym dzienni- 
ku neapolitańskim z d. 15go b. m. następujący list 
do adwokata Brusco: Cavour udaje, że jest zemną 
jednej myśli i żeśmy przyjaciołmi sobie; ja gotów 
będące pz na ołtarzu ojczyzny wszelkie 
niechęci, nigdy nie mogę się pojednać z ludźmi, 
którzy upokorzyli godność narodu i sprzedali je- 
dną z prowincyj włoskich.-— D. 15go b. m. Mazzi- 
ni miał przybyć do Neapolu. List z Palermo z 18go 
donosi o dymisyi Depretisa i mianowaniu Mordi- 
niego prodyktatorem Sycylii, tudzież ministerstwa 
zupełnie niepopularnego (depesza nie mówi jasno, 
czy dymisyi, czy nominacyi tego ministerstwa 
P. R. Cz.), jakoteż, o okrncieństwach popełnianych 
na stronnikach aneksyi. — W Neapolu zamianowa- 
ny został prodyktatorem Sirtori, a ministeryum bli- 
skie jest rozwiązania. 

Medyolan'23 września. Dzisiejsza Perseveranza 
donosi z Turynu z d b. m. Dowódzca armii 
oblęźniczćej z przed Ankony zostawił eudzoziem- 
com w tóm mieście trzy dni czasu do załatwienia 
Swoich czynności. Cialdini otrzymał wielką wstęgę 
krzyża wojskowego sabaudzkiego. List Garibalde- 
go do adwokata Brusco sprawił wielkie wrażenie 
w Tarynie. Strąta Piemontczyków pod Castelfi- 
dardo wynosi około tysiąca Żołnierzy i 11 ofice- 
rów w zabitych i ranionych. 

„Turyn 23 września. Artykuł wstępny w Opi- 
nione dzisiaj, pod napisem: „Cavour i Garibaldi" 
mówi: Nie oręż Garibaldego, ale polityka Cavou 
ra stworzy Włochy; skoro tylko Marchie i Umbria 
będą uspokojone, obrona Papieża powierzoną bę- 
dzie wojskom piemonekim, a te bronić będą Rzy- 
mu do ostatniego przeciw napadowi Garibaldego. 
Ministerium trzymać się będzie niezmiennie swego 
programu, i znajdzie dość siły i energii, aby spa- 
raliżować przeciwny program Garibaldego, który 
tenże stawia w imieniu Wiktora Emanuela, nie bę. 
dac do tego upoważniony. W tém rozdwojeniu, mi- 
nisterynm będzie miało naród po swojćj stronie. 

Koblenz 22 września. Slychać za rzecz pewną, 
że w d. 9 września bar. Schleinitz będzie miał tu- 
taj naradę z lordem Johnem Russellem, który to- 
warzyszyć ma królowej angielskiej. 

Zemuń (Semlin) 22 września. Z powodu samo- 
wolnych gwałtów, jakich się urzędnicy serbscy do- 
puszczali przeciw obcym poddanym, konsulowie mo- 
carstw w Belgradzie otrzymali py powie. aby po- 
czynili przedstawienia księciu Miłoszowi. 

Zemuń 22 września. Srbské Novine zaprzeczają 
pogłosce o śmierci ks. Miłosza, a nawet dodają, 
że tenże ma się lepićj i że jest nadzieją zupełne- 
80 jego wyzdrowienia. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Wiedeń 24 września. Na dzisiejszóm posiedze- 
niu Rady państwa hr. Thun, minister oświecenia 
mówił w kwestyi językowej; następnie były roz- 

musy pnie były roz 
prawy nad wnioskami kończącemi sprawozdanie 
wydziału. Kardyn.ł Rauscher pragnie przyznania 
o ile można jak największej autonomii krajom ko- 
ronnym, główny jednak kładzie nacisk na utrzy- 
manie jedności potęgi monarchii. Mocsonyi nie wi- 
dzi w wniosku większości żadnych rękojmi jedno- 
ści państwa i praw Słowian, Rumunów i Węgrów, 
oświadcza się za utrzymaniem województwa serb- 
skiego jako odrębnego kraju koronnego; br. Auers- 
perg  Zaleea równouprawnienie pod względem 
stanowiska wszystkich krajów koronnych, i idzie 
za sprawozdaniem co się tyczy uwsgtędziemć da- 
wniejszych stosunków, tudzież praw uzasadnio- 
nych po r. 1848, zaleca przeobrażenie i rozsze- 
rzenie dawnych instytucyj stanowych przez Weie- 
lesie do nich żywiołów mieszczańskiego i chłop- 
skiego. 

Hr. Majlath staje w obronie. praw historycznych, 
protestuje przeciw przywróceniu RZ sta- 
nu i zgadza się na jedność państwa, lecz w du- 
chu sankcyi pragmatycznćj. Hr. ts mówi, że 
przywrócenie dawniejszego stano li , prawnego 
Węgier byłoby niebezpiecznóm, fg iwie dla tego, 
że i inne prowiribyo moglyby podobnych domagać 
się urządzeń. ń buik 

Maager mówi, że jego d Sasi w Siedmio- 
grodzie mieli również prawa istoryczne, których 
nigdy nie stracili stojac Zawsze po stronie Cesa- 
rza, lecz chętnie poświęca te dawniejsze prawa dla 
nowego uorganizowania, państwa na podstawie jego 
jedności. Jądro rzec zy tylko w ustawie repro- 
zentantacyjnój dla całego ogółu państwa, a wszel- 
ka inna rek * rę tylko półśrodkiem. Mówca 

ienniki i ; i : i i nego wniosku w téj mierze 

Dzienniki potwierdzają wiadomość podaną już |nie stawia J° a pań zł J K 
poprzednio, że okręty wojenne neapolitańskie są albomim wy stwa niema przyznanego sobie 
ogołocone z majtków, których a część roze- | Prawa i 
Szia się do domu, druga zaś udała się do Gaety. ostowani odzieli w liści 
par . Brennier poseł francuski FTS wyjechać z Nea: dzealdego do króla Odom odka 9 dż) 
"Wedle. zdjąwazy helly ca. ara, Po ra d|mi Pallaviciniego i Trivulzia itd.* czytaj: daj mi Pal- 
franeuski wystósował notę do państw katolickie lavicina- Trivulsia na prodyktatora. 
aby je od interwencyi na rzecz Papieża powstrzy- 
mać, zapewniając, że wojska franeuskie w Rzymie 


Z Neapolu 18go donoszą, że Garibaldczykowie 
wylądowali przy ujściu rzeki Garigliano i tym spo- 
sobem przecięli komunikacyę Wojsk królewskich 
między Gaetą i Kapuą. Garibaldi wyjechał do Pa- 
lermo, aby osadzić prodyktatora Mordiniego i an- 
neksyonistów uciszyć, przyczem wydał proklama- 
tyę, o której powyżej mowa. Wojsko jego pod 
Kapuą czeka na przybycie wodza, czyli na powrót 
Jego z Sycylii. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój). 


Hi raków 24 września. żądają płacą 


Banknoty polskie za 100 zdr. now. złp.| 343 | 337 
Ruble obrączkowe agio. ... 110 108 
Talary pruskie za 150 złr. nów. . . . 743 | 737 
Sr:bro nowe. e złr.| 135 | 133 
Półimperyały rosyjsko »|1— |08) 
Napoleondory 20-f'. „ [10 75 |10 59 
Dukaty holenderskie Mika. Y UJĄSŁA, n | 635 | 6 25 
„  austryackie . . — .. p | 640 | 6 30 
Listy zastawne galicyjskie s „uponami, . „ |87 50 |86 50 
Obligacye indemn. z Kuponami. . n |68 50 67 — 
Pożyczka narodowa z r. !854. n [75 10 174 — 
Akcye kolei gal. boz dywid. z wpłatą 60%, „ |159 |156 
Listy zastawne polskie z kaponami złp.| 1003 | 100 
wiedeń 24 w:ześnia (telegraf.) złr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . . «1 « + « » . . 114 — 
Hamburg 100 marków . . . . « » « « « - 101; — 
W Ei pęta KOTÓW OT 133 10 
Paryż 100 franków . - . « « « « « - . 53 15 
Dakar obo . aqolawze Lia « SIEN, 6 35 
5%, Metaliki ożosta nłDBW3e o; p 
a, 7 NONAME zadiaoz A 
4 o "U Mi 204. W W. wg sza 49 50 
8%) Ja DBYSYTACĄ „0 NBO mija 
Losy z roku 1834. « «. «80: 405% * zz 
z u 160. ia Aa 118 75 
A PR płód — 87; — 
„1000 10465, A + * SĄ — 

„ Kredytu ruchomego . . « * * * * * * 106 75 
Pożyczka narodowa.. . « » * * * * * * 75 — 
Obligacye indemn. galic. > « - = * * 64 — 
Akcye bankowe . .  - * * * * * * - . 743 

n kolei północoój = - * * * * : - s 1779 — 

» kredytu ruchomego o. 169 —- 

„ kolei francusko-austryackićj 251 50 

> „  nadcisańskićj. . . , „. . „. 147 .,7 

i gsl. Karola Ludwika z wpłatą 60%, 152 50 

Lwów 2! września 
Dakat holenderski ',, ,,.,,... 6 36 | 6 33 

LI odacttyaoki T,- (>| 25 DĘG, Z 6 41 | 6 37 
Półimperyał rosyjski 10 99 |10 86 
Bakal rosyjski... „R guofiwa -sin 211 | 210 
WOIBT STRA - o. 4 Słie X> aprba żetłca 24/22 
Pięciozłotówka polska . . . . . . . . . z = 
Listy zastawne galio. bez kupon. 85 45 85 8 
Oblig. indemn. bez kupoo. .» . . . . 64 63 63 75 
Pożyczka narodowa bez kupon. 74 — [73 — 

W/arszawa 22 września 
Półimperyały . iee « « « boa 3 11 rubli} — | 556 
OMIZY SRATKOWE dE: żwsi dor crzcri | * » (91 42 |) — 
> £ OAK RÓ IORWORCM - 1 91; 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli 14 85 | — 
kapon . — 15 
Wrocław 22 września. 
Banknoty austryackie w mon. nowój 74; -~ 
Polskie bilety bankowe. . . . « . . . « . 885 — 

n- listy zastawne « .  « « « « « « „ | 8744 | — 

Poznańskie listy zastawne 47, . . . . . . — |100; 
4 ad 1 lęg — | 93$ 
Obligi kolei Krak-ozląsk. . . . . . .. — | -= 


|| |M>Ż>> KA 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano;= do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Reeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 


` Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; = z Przewor- 
ska 3 po, połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 

wn zn tdci A 


Przyjechali od 22 do 24 Września. 


HOTEL POLLERA. Długoborski Felicyan ob. ob z Dro- 
zna. Łastowiecki Jan Mt legi z Galicyi. Padoski Jar, Ko- 
morowicz Maurycy „wł. br z Podola. Treter Hilary właśc. 
dóbr z żoną z Łania. Szpayer Marya właśc. dóbr z Francyi. 
Gerwatowski Józef, Budziszewski Kazimierz księża z War- 
szawy. Zielonacki Józefat profosor ze, Lwowa; Walkensteino- 
wa Karolina żona doktora 7 ki łodzimierz hr, Łoś wł. 
dóbr z Przeworska. Kurdwanows<i Hose wł. dóbr z Czę- 
stochowy. Hinkel Ludwik urz. KOP- p aricnbadu. Wolański 
Franc. wł. dóbr z synami z Rosy! Dale Lewi kup. z Bo- 
chni, Zipcerowa Joanna ob. £ Bielska. siecka Helena "a: 
ze Zborowio. Kastel Bernard bankier 2 Prus. Siager Filip 
kup. z Morawy. Zygmunt hr. Skórzewski wł. dóbr z Pozną- 
nia. Niedzielski Ferd. lesarz z Wiednia. Stummer Józef wj. 
ce- prezes, Kób Kajetan insp. jen. kolei z Przemyśla. Westen 
holz Ludwik wł. kopalń z Dembicy, Gsoćt Paulina kapitalistku 
z Kijowa. Jokl Bogumił, Kluke Kuno kup., Perels Karol wą, 
dóbr z Wrocławia. Gross Franc. żona inżyniera z Dzikowa. 
Błotnicki Artur adwekat ze Stanisławowa. Bar. Borstel żona 
pułkownika z Berlina, Gostkiewicz Micha? wł. dóbr z Podho- 
rodyczyna. Blum Jan dyr. fabr. z Przeworska. 

Wyjechali: "Treter Hilary wł. dóbr do Tarnowa. Spreyer 
Marya wł. dobr na Podole. Gerwatowski Józef, Budziszewski 
Kazimierz księża do Wieliczki. Wolkensteinowa Karolina z0- 
na doktora do Lwowa. 5 

HOTEL DREZDEŃSKI. Adolf Mayer wojażer s Wiednia. 
Tymoleon Mochnacki wł. dóbr z fam. ze Stanisławowa. Ka- 
rol Piotrowski urzęd. z matką z Częstochowy. Mat. Horwatt 
ob. z Wilna. Leon Mączkowski ob. zę Lwowa. Romvald Cop- 
pieters de Tergonde wł. dóbr z Węgier. Jan Milnoky obyw. 
z Galicyi. À 

Wyjechali: Frano. Wilczeński wł, dóbr z żoną, Wł:dy- 
sław Braunisch urz., Jen Miincky ob, do Galicyi. Józef Wojty 
urz. do Czerniowic. Henryk Bernatowicz nacz. do Maczek. 


W Drukarni „CZASU.“ 


jako materyał do historyi sztuk, rzemiosł, przemysłu 


tychże w Krakowie — z Aktów cechowych i rękopisów 


CZAS z Wtorku 25 Września 1860. 


HOTEL ROSYJSKI. Władysław hr. Dzieduszycki właśc. 
dóbr z Lwowa. Bukowski Jan, Scip:o Muurycy ob. z Kró- 
lestwa. Bogusz Alfred wł. dóbr z Rzemienia. Radecki Paweł 
wł. dóbr z Debicy. Bryglicki Adam ob. z Przemyśla. Löven- 
sohn Mikołaj kup. z Połtawy. Sochanek Nikodem plenipoten', 
Szancer Ernest obyw. z Pimówki, Treger Frnnciszek urzęd, 
z Wiednia. Lener Ernest wł. dóbr z Pesztu, Oszacki Jan ob. 
z Krzeszowic. 


IE DONIESIENIE LITERACKIE. $E 


Niniējszém zawiadamia się PP. Prenumera- 
torów na 


PISMA A. MICKIEWICZA 
WYDANIA PARYSKIEGO, 
iż dotąd wyszle ich tomy otrzymała 
Księgarnia Józefa Cecha w Krakowie. 


Raczą się zatem zgłosić po akowe ci, którzy to dzieło za- 
mówili, z zaliczeniem ząrazem należytośc: : (929 1-6) 

= za egzemplarz w 6 tomach (polski) franków 45. 

== za egzemplarz w 11 tomach (z kursem l:teratury 
słowiańskićj. po francusku) franków 60, a to stoso- 
wnie do kursu, jaki w dzień przesłania przedpłaty w piśmie 
Czas będzie oznaczony, z doliczeniem po:ta: 

od egzemplarza 6cio-tomowego złr. 1 kr. 50. 

lto- tomowego. „ 2 „ 75. 


TKT Jia 


U rz ędo wW 
Ogłoszenie. 


[Nr. 2,335]. Z powodu ustania c. k. urzędu obwodowe.o 
w Bochni, postanowiła komuna jednomyślnie c. k. Radcy Na- 
miestnietwa i byłemu Staroście Bocheńskiema, panu Maury- 
cemu Schneiderowi, w wdzięcznem vznaviu Jego wielo'etnićj do 
broczymnćj dziąłalności urzędowój nadać honorowe prawo o- 
bywatelstwa k. salinowego i górniczego miasta Bochni i wrę- 
czyć mu przy pożegnaniu dotyczący dyplom. 

Magistrat Bochnia 7go wrześnią 1860. (919) 
p A A 


©» 


imse rat y. 


Ogłoszenie prenumeraty. 


PRZYJACIEL DOMOWY 


Adama Sapiehy); stanowi przeto niejako trzy pisma oddzielne 
wynoszące azem przeszło 72 arkuszy druku, 


PRENUMERATA tych pism razem wynosi we Lwowie ca- 


łorocznie 3 złr. 80 kr., na prowincyi całoroczsie 4 złr. 20 kr. 


renumertę przyjmują wszystkie €. k. uzęda pocztowe pod 


adresem: „Do liedakcyi Przy,aciela Domowego we Lwowie.“ 
Po otrzymaniu onćj, posłane zosta ą zaraz zwrotną pocztą 
wszystkie od Nowego roku wyszłe numera z dodatkami Rze- 
czy polskich, Herbarza i Rycin. 


pap a---RONOZNNE SKA 


s APTEKA 


w celnem miejscu w mieście Krakowie 


(220) 


Le] z wolnćj ręki © 


do sprzedania lub da wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu. 


W OGRODZIE STRZELECKIM 
są do wynajęcia od ś. Michała rb. 


dwa Pokoje z Kuchnią i Piwnicą 
i trzy Pokoje na I*” piętrze. 


(905-3) 


NAKŁADEM IWO AR uzdolnio: y 
Z. J. Wywiałkowskiego L . w średnim wieku 
W KRAKOWIE czasopismo wychodzące we Lwowie rok dziesiąty, za- k sobi iednićj ? i 5 
4 dom 46 y SEN NETEM k dla siebie odpowiednićj dy. — Wiadomoś: 
częło z bieżącym numerem drukować Rękopism z wy-  DZIKOWIE se adresem: Fr AEH (906-3) è 


rozpoczęto drukować dzieło pod tytułem: 


CECHY KRAKOWSKIE. 


ICH DZIEJE, ORDYNACYE, LISTY SWOBODY, 
ZWYCZAJE i t. p», 


spy św. Heleny. Jestto rękopism bardzo ciekawy, bo 
czy skreślony przez Samego Napoleona I., czy przez 
kogo innego, który spisywał 80 pod jego natchnieniem, 
wyświeca on najlepićj wypadki tćj wielkićj epoki. Dziś 
już ta epoka usunęła się niejako przed bieżącemi zda- 
rzeniami na pierwszy plan występującemi, i rękopism 
ten zapomniany i wyczerpany zupełnie, spoczywa chy- 
ba tylko w zapylonćj szafie jakiego księgozbioru. Tym- 
czasem teraz właśnie w obec dzisiejszćj epoki, dzieje 
Napoleona I mogą bardzo wiele wyświecić z odgrywa- 
jącego się przed nami dramatu dziejowego, w którym 
synowiec pierwszego odgrywa najpierwszą rolę. Dzieje 
Napoleona I są jakby prologiem, czyli „raczćj aktem 
pierwszym tego wielkiego dramatu. Myślimy zatem, że 
zrobiemy przysługę prawdziwą czytającej publiczności, 
dając wierny przedruk tego rękopisu. 

Prócz tego „Przyjaciel Domowy* zawiera powieści dziejowe 
i obyczajowe, poezye drobniejsze, opis krajów i okolicy wiado- 
mości i doświadczenia gospodarskie, lekarskie i przemysłowe, 
rezporządzenia rządzowe, wypadki bieżące w kiajn i za grani- 
cą, rozmaitości i ucinki historyczne ; naostatek osobny oddział 
pod tytułem: „Rzeczy polskie* obejmujące starożytności naro- 
dowe i wszelkie pamiątki dawnćj Polski, — z dołączeniem doń 
co miesiąc oddzielnego dzieła p. t.: Herbarz Polski,“ ozyli imio- 
nopis zasłużonych w Polsce ludzi i ozdobućj łitoprafii jako pre- 
mii całorocznćj (za rok bieżący daną będzie litografia przedsta- 


wiająca „Bitwę Czarneckiego z kozakami pod Manasterzyska- 
mi,“ według fotografii zdjętćój z obrazu olejnego ze zbioru ks. 


dawnéj Polski, a mianowicie wzrostu, kwitnienia i upadku 


> zebrane przez | 
Wilhelma Gąsiorowskiego. 


Wyszedł już Zeszyt I. — Części r Tomu I w szozególności: 
Mistrzowie i Towarzysze Malarscy 
, W KRAKOWIE, ; 
z dołączeniem Podobizn ich podpisów. 


Nabyć można w Czcionkarni Ż, J. Wywiałkowskiego 
ulica Sławkowska pod 1. 284, — zaś od l Paździer- 
nika przy ulicy Szpitalnćj pod 1. 385/596. 


Zeszyt zaś II. obejmować będzie: 


DZIEJE ORDYNACYE, ZWYCZAJE itp. 
również i Podobizny. 

W miarę poparcia ze strony Publiczności, zeszyty od 5 do 

7 ark. objętości na dobrym pąpierze z starannem odbiciem, 


z dołączeniem różnych rysunków w krótkich od siebie prze- 
rw ach wychodzić będzie. (907-2-3) 


Prawdziwy ECHTER BERGER | Bergerowski 
Tłusz0 Z jmM.KROKMa SĘ GEN z wątroby 
miętu- („Original Boatelli en zaf OWYTNZ 


wyrobu M. KROHM i Spółki w Bergen 
w oryginalnych butelkach po złr 2 kr. 10 i zdr. 1 kr. 5 w.a. 


Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ z duia 24g0 grudnia r. z. Nr. 52, został tłuszcz ten 
z wątroby mięturowój przez jednego z panów Chemików ck. Sądu kraj. wego Wiedeńskiego chemi 
cznie zbadany, i ako gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlepszćj jakości, jaki do użytku 
lekarskiego pctrzebny jest, uznany. 


Główny Skład w KRAKOWIE utrzymują: F. J: Kirchmayer i Syn. 
ddd i bal Psią pia WOS A oh Ark inc ck A EA 


WEJ Za c.k. przywilejem austryackim i król. pruską mini- 
k= steryalną aprobacyą TSBĘ 
D- Borchar dta aromatyczne mydło z ziół, do upiększenia i ulepszenia płci 


i wypróbowane przeciw wszelkim nieczystościom skóry. (W oryginalnych 

paczkach po 42 kr. wal. austr.) s 
ra ara | aromatyczna Pasta do zębów najuniwersal- 
D Suin de Boutemard niejszy i najniezawodniejszy środek do zachowania i czy- 


Szczenia żębów i dziąseł. (W całych i pół paczkach po 70 i 35 kr. w. a.) 
; i elastyczność włosó 
p” Lin des roślinna pomada w laskach podwyższa połysk i € WIOSÓW, 


i służy oraz do utrzymania loków. (W oryginalnych” kawałkach po 50 kr. w. a.) 
LI LI 
Balsamiczne mydło oliwne 


do mycia i kąpieli szczególne, przez swoje oży- 
wiającą i utrzymującą skuteczność na gibkosć 
skóry. (W -paczkach po 35 kr. wal. austr.) z iA 
ra olejek z kory chiny, z dekoktu najlepszéj kory £ chiny z balsami- 
D Har tunga cznemi olejkami, do konserwowania i upiększenia włosów. opieczętowanych 
i w szkle ostęplowanych flaszkach po $5 kr. w. a.) 


p- Hartunga POmada z ziół, sporządzona z ożywiających pożywnych soków i in- 


nych ingredyencyj roślinnych, do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów. 
(W opieczętowanych i w SZkie OStęplowanych słoiczkach po %5 kr. w. a. 

Powyższe artykuły prawdziwe, których skuteczność i odpowiedność i W naszych okolicach ogólne 
uznanie znalazły utrzymują WY'4cznie: 


w Krakowie p. Józef Bartl 
na prowincyi zaś W różnych miastach Galicyi i krajów sąsiednich tylko owe 
firmy, które od czasu do czasu w niniejszćm piśmie ogłaszane bywają, 


(1790-1-15) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


e s. bar. iigotn. 
KIEJ we F. | stan ciep. wilgo kieranek Zjawiska zmiana ciepła 
a 3 Tni podług |powiotrza | ; ma żenie Por owietrzne kpa „ez 
| O’ Reaum. |Reaamura.| względna ? atra NAERA Rae od | do 
22 yosi CE sorp zachodni, hd pochmurno R 
8 sda| , > 6 
dal ol 30 66 | (54 | 98 z by | pogoda s mgłą | TETA +7 s + 
2| 30 14 143 69 r da z chmurami | 
jo 29 80 fs » i pary EH > pogo R O LL a'el Hs’ 8 
24 6| 29 53 50 92 zachod.-półn, „ > | 


Dom murowany: 10i 1017 peii 
om morg 10 sążni 1,017 pod L. 
137/,,, Gm. VI przy Kazimierzu obok +ztreki kolei żelaznćj 
w Krakowie, jest z wolnćj ręki do sprzedania. — Wiadomość 
bliższa pod L. 66/,, Gm. VIII na Wielopola w dolnem mie- 
szkania obok Szlachtuza. 


(916-1-3) 


W domu pod L. *|,., nad star 


Wisłą, W ielopole zwanem, jest 
od 1* Paździćrnika rb. 


wielki Spichrz 


mogący służyć i na Skład do 
różnych przedmiotów, do wy- 


najęcia. estie ag 


— 


Jarmark na konie 


w Dąbrowy, rozpocznie się dnia 2 Pa- 
ździernika r. b. (925-1-2) 


Rada i pomoc dla cierpiących na słabość wzro- 
ku, a szczególnie dla tych, którzy z natęża- 


jących studyów i wzrok nadwerężającćj pracy 


swym oczom zaszkodzili. 


Od moich młodocianych lat miałem ten zły zwyczaj, 
cichość nocy poświęcać moim naukowym pracom. Tak 
przez to, jakotóż z powodu wielu wzrok nadwerężających 
ojtycznych i de'ikatnych matematycznych wykonań został 
wzrok mój tak mocro osłabionym, żem się zupełnego 
stracenia wzroku obawiał; gdyż popadałem w ciągłe za- 
palenie ócz, które kilkoletnie usiłowania najzdolniejszych 
lekarzy usunąć nie mogły. W tym zasmucającym stanie 
udało mi się wynaleźć środek, który od 40tu lat z naj- 
szczególniejszym skutkiem używam. Środek ten nietylko 
usunął zupełnie owe ustawicznie trwające zapalenie, lecz 
oraz udzielił napowrót oczom moim zupełną bystrość i 
siłę wzroku, tak że teraz wstępując w 75ty rok mego 
życia, bez okularów czytam najdrobniejsze pismo i jak 
w mrejéj młodości, jeszcze poszczycić się mogę najle- 
pszym wzrokiem, 

Ten sam korzystny rezultat doświadczyłem i u innych, 
między którymi znajdowało się i wielu takich, którzy 
przedtem, nawet za pomocą najostrzejszych okularów nie 
byli w stanie zatrudniać się swemi interesami, Po cier- 
pliwem użyciu tego środka, porzucili okulary i uzyskali 
napowrót pierwotną naturalną bystrość wzroku, 

Środek ten do mycia ócz, jest pachniącą esencyą, spo- 
rządzoną z kopru włoskiego, o którym Gabłoński w śwóm 
dziele: „Ogólny Słownik sztuk i umiejętności* (na stro- 
nie 201 itd.) mówi, że węże na ślepotę cierpiące, tę ro- 
ślinę jadać zwykły i przez to wzrok napowrót odzyskują. 
Lecz bądż co bądź, ja uznaję z wdzięcznością, że nas 
najdobrotliwszy Stwórca tą rośliną obdarzył, 

Sporządzenie jednak tój esencji wymaga zawiłego che- 
micznego sposobu urządzenia, przeto czynię uwagę, że ją 
od dawnego czasu W szczególnćj jakości nabywam od tu- 
tejszego chemika pana aptekarza Geiss; tenże sprzedaje 
flaszkę po talarze i przesyła ją najchętnićj wraz z instru- 
kcyą użycia w każde miejsce, Radzę zatem cierpiącym 
na oczy, by się w tę esencyę ztąd zaopatrzyli, gdyż taka 
flaszka może słażyć na dłuższy czas do użytku, albowiem 
bardzo mała ilość tćj esencyi z mięszana zwodą rzeczną, 
daje płyn mlecznego koloru, którym się rano i wieczór, 
niemnićj po natężonćj pracy około oka zwilża. Sku- 
tek jest bardzo dobroczynny i ożywiający, i wspiera oraz 
świełość skóry. : 

Bardzo mnie to ucieszy, jeżeli przez to szczególnićj 
znajdą pomoc Ci, którzy niezmordowaną starannością 
o światło prawdy, światło własnych ócz narazić i stracić 
muszą. Może ték i używaniem tego środka będzie można 
zapobieds używaniu okularów, które niestety u młodych 
ludzi tak bardzo weszło w modę, a tylko szpeci, gdyż po 
nsjwiększćj części więcój szkodzi jak pomaga. Okulary 
mog$ tylko „przyjść w pomoc błędnćj organizacyi oka, 
lecz nigdy nie są w stanie zdrowe lub osłabione oczy 
wzmocnić lub polepszyć. 

Aken ned Elbą, 


(801) Dr Romershausen. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


